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Dziewczyna sponsora
Dwanaście miesięcy mija szybko. Ella ledwo zauważa, jak zmieniają się pory roku, aż pewnego dnia budzi się w pustym studenckim mieście i ma déjà vu. Lato zawładnęło miastem, które wibruje nerwową tęsknotą za wolnością. Studenci wyjeżdżają na wakacje, do pracy albo wracają do domów. Studenckie mieszkania pustoszeją, a studenckie puby zamykają się na lato. W tym roku wszystkie koleżanki Elli z uczelni opuściły miasto z różnych przyczyn. Nawet Josefin. Ella wie, jak będą wyglądały jej wakacje – samotne i rozwlekłe – i przez krótki moment rozważa podjęcie porządnej, prawdziwej pracy.
Od zeszłego lata Ella stała się niemal zupełnie inną osobą. Gdy po wakacjach znowu zaczęły się zajęcia, chodziła do różnych studenckich pubów. Wiele razy zabierała ze sobą chłopaków do domu i pozwalała im siebie odkrywać, tak jak ona odkryła siebie zaledwie kilka miesięcy wcześniej. Życie wydawało się łatwiejsze, w jakiś sposób wypełnione nowym sensem. Nawet studia szły jej lepiej. Uniknęła też stresu spowodowanego zbliżającym się terminem spłaty kredytu, gdy zdecydowała się kontynuować karierę żetoniary. Mówiąc zupełnie szczerze, robiła to nie tylko dla zarobku. Odnajdywała taką rozkosz w myśli, że jest obserwowana przez obcych ludzi, że pieniądze prawie nie miały znaczenia. Były dla niej miłym dodatkiem, który pozwalał zapłacić za mieszkanie i jedzenie.
Ale tego lata, gorętszego i wilgotniejszego niż jakiekolwiek wcześniej, Ella nie ma ochoty spędzać dni i nocy nago przed laptopem. Nie chce też pracować w opiece domowej, chociaż zapewniła rodziców, że i w tym roku tak będzie. Nie, Ella chce zobaczyć świat. Chce mieć prawdziwe wakacje i wypocząć przed następnym rokiem, ostatnim rokiem przed egzaminem licencjackim. Teraz ma czas, żeby się bawić, potem będzie musiała szukać pracy i wtedy będzie za późno.
Piątek mija powoli. Ella siedzi w swoim małym mieszkaniu i patrzy, jak niebo barwi się lekko na różowo, a potem ciemnieje. Z laptopem na kolanach szuka podróży last minute, ale dość szybko zdaje sobie sprawę, że mimo wszystko nie stać jej na podróż i jednocześnie zapłacenie czynszu za to, co udało jej się zaoszczędzić w ciągu roku. Nie widzi innego wyjścia, jak dalej występować przed kamerą również tego lata. Zgromadziła grupę wiernych fanów, który oglądają prawie każdy jej pokaz. Razem tworzą specyficzną, dysfunkcyjną rodzinę. Ella już ma włączyć transmisję na żywo, gdy zauważa, że dostała wiadomość prywatną. Zwykle ich nie czyta, ale ta została wysłana przez użytkownika o znanym jej nicku: DaddyDom. To mężczyzna, który oglądał pokazy od pierwszego dnia.
Umówili się na spotkanie w Espresso House. Ella czuje, jak serce mocno wali jej w piersi, jak obezwładnia ją zdenerwowanie. Tysiące myśli przelatują przez głowę, gdy idzie do kafejki. Ma na sobie krótką, czarną sukienkę, a jej wargi są pomalowane na czerwono. Włosy upięte w ciasny kok opadają na kark. Był bardzo precyzyjny w swoich życzeniach, Ella odetchnęła z ulgą, gdy zdała sobie sprawę, że nie będzie musiała sama dobierać odpowiedniego stroju. Bo w co się ubrać na pierwsze spotkanie ze swoim ewentualnym sugar daddy?
Widzi go już z daleka. Siedzi i sączy coś, co wygląda na podwójne espresso. Jest ubrany w czarne spodnie od garnituru przepasane czarnym skórzanym paskiem, ciemne skórzane buty i jasnoszarą koszulę. Ella czuje, jak serce zaczyna jej bić szybciej. Sama nie wie, kogo spodziewała się zobaczyć, może grubawego staruszka z mocno przesuniętą linią włosów? Przystojny, dobrze zbudowany mężczyzna po pięćdziesiątce ze szpakowatą brodą to była ostatnia rzecz, jaką sobie wyobrażała. To tak wygląda ten Claude?
– Ach, Ella – mówi z uśmiechem starszy mężczyzna. – Siadaj, pozwoliłem sobie zamówić dla ciebie cappuccino.
Jego zielone oczy przebiegają po całym jej ciele, co sprawia, że policzki dziewczyny płoną. Siada w fotelu naprzeciwko niego. Między nimi stoi niski stoliki, jakby zabezpieczenie. Jej ręce drżą, gdy sięga po filiżankę, i gdy ją podnosi, wylewa odrobinę gorącej kawy na stół.
– Cholera – szepcze i wyciąga rękę po serwetki, gdy jego duża dłoń zamyka się wokół jej dłoni. Napotyka jego zielone oczy, a on miło się do niej uśmiecha.
– Ella, nie denerwuj się – mówi łagodnie, podczas gdy jego ciepłe palce zaciskają się na jej zimnej, drżącej dłoni.
Myśli o tym, jak ze sobą czatowali poprzedniego wieczoru, gdy miała zacząć pokaz na żywo. O jego wiadomości, którą otworzyła przez czysty przypadek: „Myślałaś kiedyś o tym, żeby zostać sugar baby?”. Ella nie bardzo wiedziała, co to znaczy, ale anonimowy mężczyzna spokojnie jej wyjaśnił. Opisał to mniej więcej jako układ biznesowy – dwoje ludzi zawiera umowę, według której jedna strona płaci za wszystko w zamian za towarzystwo drugiej. Zaskoczona propozycją Ella nie odpowiedziała, zamknęła wiadomość i już miała zacząć pokaz, gdy w pełni to do niej dotarło. Gdyby przystała na propozycję mężczyzny, nie musiałaby robić więcej pokazów. Nie musiałaby pracować przez resztę lata. Umówili się na kawę następnego dnia, żeby przedyskutować, jakie mają oczekiwania. Żeby sprawdzić, czy do siebie pasują.
I teraz tu siedzą. Ella jest zdenerwowana, a Claude ma na ustach przykładny uśmiech. Prawie nie odrywa od niej wzroku, nawet gdy wyciera kawę, którą właśnie rozlała.
– No więc tak – zaczyna Claude. – Cieszę się, że zgodziłaś się dziś ze mną spotkać.
Ella uśmiecha się do niego nerwowo i ostrożnie kiwa głową, podczas gdy jest w stanie pomyśleć tylko: „Boże, jaki on jest seksowny”.
– Tak jak ci wczoraj napisałem, zajmuję się sponsoringiem. Szukam więc znajomości z młodą kobietą, która chciałaby spędzić ze mną lato – robi przerwę i obniża nieco głos, po czym podejmuje na nowo: – Szukam kogoś, kto jest gotowy uczestniczyć wraz ze mną w różnych biznesowych wydarzeniach czy podróżach i kto po prostu zachce dotrzymywać mi towarzystwa. Zadowoli mnie towarzystwo nieobejmujące seksu, ale jeśli moja partnerka chciałaby czegoś więcej, będę bardziej niż szczęśliwy, wychodząc naprzeciw tym życzeniom. W zamian wspomniana osoba będzie bardzo, bardzo rozpieszczana. A ja chcę, żebyś tą kobietą była ty.
– Okej – to jedyne, na co wpada Ella po długim milczeniu, które zapada po słowach Claude'a. Czuje się tak bardzo nie na swoim miejscu, siedząc z tym mężczyzną w obskurnym małym Espresso House ze swoją rozlaną kawą. To wydaje się jak sen, z którego zaraz się obudzi, jeśli tylko dość mocno uszczypnie się w ramię.
– Widzę, że jesteś niezdecydowana i zdenerwowana – oczy mu błysnęły, a zęby odsłoniły się w drwiącym uśmiechu – ale jestem przyzwyczajony dostawać to, czego chcę, i taki mam plan również tym razem.
Ella czuje łaskotanie między nogami. Spojrzenie Claude'a jest niesamowicie intensywne. Ma grube wargi, skrywające idealny uśmiech, który sprawia, że całkiem się rozpływa. Wyobraża sobie te wargi przyciśnięte do swojej szyi, jego masywne ręce obejmujące jej ciało i w tej chwili nie może zrobić nic ponad to, jak zgodzić się na warunki mężczyzny. Jest sugar baby, o on jej sugar daddy.
Claude jest tak bogaty, jak przystojny. Dotrzymuje słowa i rozpieszcza Ellę najróżniejszymi ubraniami, biżuterią i wizytami w wybornych restauracjach.